
~~u.a zł. i : Opłata pOC'lłoWa alszczona 17czałte~ 

ROK IV. r ŁóDż, SOBOTA 21MAJA1949 ROKU I Nr 138 (1150) 

Sir Archibald Johnston . 

rozwiewa mgle nad Tamiza 
S,lowa prawdy, których „nie pragnie potwierdzić" 

przedstawiciel agencji Reutera 
Donos·iliśmy nieda1W1110 o liście ortw a·rtym b. reda1ktoira naczelnego wydaiwa

nego w Mos1kwie w języ~u rosyjS'k1im cz asqpisma brytyjskie90 „Brytains1kij Sojuz
niik" - Archiba·lda Johnstiooa. 

Ja•k wiadomo, w liście tym Johnsiton komunikuje, że postainowił zrzec się 
ot5ywa,tel·s·twa brytyjs1kiiego i pozostać w ZSRR by poświęcić się sprawie walki 
o po1kój. · 

Ostafutlo Johnston zwrócił s!ę do zarządu l skich, wysyłanych do Rosji. Wbrew częstym 
centralnego domu dziennikarzy radzieokich z zapewnieniom, jakoby dążył do przyjaznych 
prośbą o umożliwienie mu zwołania konferen stosunków z ZSRR, Mayhew nie mógł zakwe
c.ji pras-0wej dla dziennikarzy radzleckfoh i stionować, zawartego w mo:m oświadczeniu 
zagranicznych, aby raz jeszcze wyjaśnić isto- twierdzenia, które łatwo może być dowiedzio
tne motywy jego decyzji i odpowiedzieć na ne, że ambasada brytyjska w Moskwie prze
skierowane przeciwko n:emu oszczercze zarzu pełniona jest najzacieklejnymi wroga.ml 
ty. Związku Radzieckiego l co za łym idzie -

Konferencja ta, która wzbudziła żywe za- wrogami pokoju. Zamiast tego pocieszał on 
'Interesowanie w świecie dziennikarskim, od- swych słuchaczy - konserwatystów, za'Pewn
byla się 19 bm. Przybyli na nią m. :n. pned- niając ich, że w przyszłości żaden człowiek 
stawiciele agencji angielskiej Reutera, agen- usposobiony przyjaźnie wobec Zwłązku Ra
cji Telepress, agencji amerykańskkh Associa- dzieckiego nie zostanie wysłany do ambasady 
ted Press, United Press, Overseasnews Agen- brytyjskiej w Moskwie. Tym samym Mayhew 
cy, dzienników amerykańskicą - „New York pośrednio przyznał prawdziwość mego oskar
Times", „New York Herald Tribune", „Chrl- żenia. 

respondentów zagranicznych a zwłaszcza na sze 
reg pytań korespondenta Reutera Dullesa. Na 
pytanie Dullesa, czy uważa, że w Anglii nie mo 
żna swobodnie wyrażać swych f>Oglądów, John
eon odpOWila.da. zdecydowanie ,,Die". Wprawdz.tle 
w .Anglii nie ma jeszeze komisji badania dzia
ł.alności. an.tym.merykaf1sldej, ale Anglia. szybko 
iclzie . w tym kierunku. 

Bez podpisu Bevina ... 
Na pytanie, dlaczego zrezygnował z obywa 

telstwa. brytyjskiego jeśli zarzuty jego skiero
wane są. przeciwko obecnemu rządowi brytyj
skiemu, Johnston oświadczył: „Jestem Anglikiem 
i oczekuj~ chwili, kiedy znowu będ~ mógł otrzy 
mać pasapo;;,t brytyjski ale już bez podpisu Be
vina. Anglia. Bevina. nie jest moją Anglią". 

Na pytanie jaka. będzie jego dalsza dzia!al
ność w Moskwie, Johnston odpowiedział, że je 
den tylko przrświeca mu cel - oddLtć wszystkie 
swe siły,_ea.łą wiedzt i zdolnoAć sprawie pokoju. 

Ruch ludowy 
w przededniu jedności 
Rada Naczelna PSL zakończyła wczoraj 

swoje obrady. W powziętej uchwale wska 
zuje na przyczyny, dla których podjęła 
gruntowną rewizję całej przeszłości ruchu 
ludowego. 

Rewizja ta dokonana została w oparciu 
z jednej strony o doświadczenia ciężkich 
lat wojny i okupacji oraz zdrady mikołaj
czykowskiej, z drugiej - o osiągnięcia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego i demokra 
cji ludowej w Polsce. Uchwały stwierdza
ją, że u podstaw dokonywanej obecnie 
przez PSL rewizji i oceny przeszłośc;i ru
chu ludowego leżą założenia i osiągnięcia 
wielkiej rewolucji październikowej. 

Przez długie lata toczyła się wewnątrz 
ruchu chłopskie~o walka międzY, prawico
wym a radykalnym odłamem. Walka o 
różnym natężeniu i nasileniu. Prawica 
w ruchu ludowym przy pomocy oportuni
stycznego odłamu Jaasy robotniczej, siała 
nieufność między robotnikami i chłopami, 
starała się udaremnić wspólne wystąpie
nie robotników i chłopów przeciwko wy
zyskowi kapitalistów i obszarników, ła
mała jedność pracujących chłopów. 

Dopiero w Polsce ludowo-demokratycz
nej, gdy radykalny odłam chłopski repre
zentowany przez SL we współpracy z par
tiami robotniczymi realizował w codzien
nej walce, wbrew wysiłkom reakcji, sojusz 
robotniczo-chłopski i w oparciu o ten so
jusz zaczął rozbijać wpływy burżuazji. 
na wsi, powstają przesłanki dla jedności 
ruchu chłopskiego. 

Istotny wkład do dzieła jedności, jaki 
wnosi odrodzone PSL, wielkość tego wkła
du, zależy od konsekwencji w samokrytyce 
i stopnia przeniknięcia jej w szeregi człon 
ków i zwolenników PSL. 
Uchwały Rady Naczelnej ostro kryty

kują minioną działalność PSL i stwierd-ia
ią, że jedyną słuszną drogą dla ruchu lu
dowego jest sojusz robotniczo-chłopski. 
Uchwały piętnują Mikołajczyka jako 

zdrajcę własnego narodu i agenta impe
rializmu. 
Uchwały stwierdzają następnie, że mię

dzy kapitalizmem a socjalistycznym ustro 
jem sprawiedliwości społecznej nie było i 
nie będzie żadnego ustroju pośrednie~o, że 
wszyscy głosiciele pośrednich ustrojów są 
w gruncie rzeczy głosicielami kapitalizmu 
i reakcji, gotującymi podstawowej masie 
chłopskiej okrutny los wyzutych ze wszy
stkiego i skazanych na najcięższą ponie
wierkę. 

stian sc:ence Monitor" tygodn1ków amery- Johnston podkreśla dalej, że znaczn!e bar
kańskich - Time" : „Llfe", agencji francu- dziej od oficjalnych i na wpół oficjal
skiej France "presse, gazet francuskich „Hu- nych wypowiedz: na temat jego listu 
manite", „Tribune des Nations", agencji chiń- otwartego interesują go wypowiedzi nieofi
skiej Central News, przedstaW:.ciele prasy wę cjalne - powódź listów, które otrzymuje· od 
'6\erskiej, bułgarskiaj, czechosłowackiej i Ju- esób .!>t'Y*-łmyc!h ze wv,ystklch części śwła-
gosłowiańskiej. ta, aprobująeych jego decyzję. 

Reprezentowana była również prasa ra
dz:ecka. Quo vadis Labour Party? 

Po otrzymaniu tej odpowiedzi Dulles oznaj 
mil, że nie pragnie potwierdzić vwiadezenia 
Johnstona, iż w ambasadzie brytyjskiej w _Mo
skwie zatrudnionych jest wielu antyradziec
ko usposobionych pracowników. W<1wczas drugi 
korespondent brytyjski Par.ker oświadczył sta
nowczo, ~e w całej pełni potwierdsa., iż w amba 
sa.dzie brytyjskiej w Moołtwie panuje zdeeydo
wanie antyradziecka. atmosfera. 

Zaproszeni na konferencję przedstawiciele 
czasopisma „Brytanskij Sojuz.nik" uznali za 
właściwsze uniknąć spotkania ze swoim b. re
·~ktorem i nie przybyli na kO'llferencję. 

Uchwały Rady Naczelnej PSL powzięte 
w przededniu zjednoczenia ruchu chłop
skiego, który za przykładem klasy rohot

„Czy jest pan komąnistą~" niczej zwiera swe szeregi, - oznaczają dal 
Wydarzenia niedawnej przeszłośei oraz od- Pod koniec korespondent irancuski zapy- szy etap na drodze do pełnej likwidacji 

„Kobieta". czy - sprawa 
pokoi.u _ 

' . Wyja.§niając na wstęp~e mo~ . zwoła~1a 
lronfe-rencji, Johnston stwierdza., ze 3ego list 
otwarty wywołał rea-kcjf zarówno na. ła~h 
prasy, jak i też w kołach oficjalnYc~ i nieo~c
ja.lnych, na którą postara. się obecme odpowie
dzieć. 

głosy na moje oświadezenie ,- stwierdza. John- tał, ile jest prawdy w pogłoskach. że John- wpływów burżua>:ji wśród mas pracują
ston - dowodzą., iż rz~ labourzyswwski pro- stan jest sympatykiem komunistów a nawet cego chłopstwa. W walce tej masy pracu
wa.dzt na.ród brytyjski do wojny. Na szczęśeie komunistą. W odpowiedzi na to pytanie John jące wsi znajdą pełne poparcie i brater
istnieje świ~towy ~ront walki 0 pokój,, k~óry stvn odpowiedział: „Jeśli księży katolickich, ską pomoc klasy robotniczej Polski. 
czyni st~~ 1 sz~bkie .postępy. P~asa. ~a:ritahsty którzy brali udział w pracach światowegol!•-------------!!ll!!l!l!!lml!l!!lll!!m 
czna ponnJa milczeniem ten na.JwazmeJszy „te Kongresu Pokoju w Paryżu nazywano sym-
m::t'' - co dzieje się w sercach i umysłach lu I patykami komunizmu a naw. et komunistami, 
dz1. Oto wasz temat, koledzy - kończy John- to z tego punktu· widzenia mO'hta by mnie 
ston - .zasta:?-ówcie się nad tym, jak możecie również zallcizyć do komunistów. DOO.am jed-
go zreahzowae. nak, że nie byłem komunistą i że obecnie rów 

Z kolei Johnston odpowiadał na. pytania ko nież nim nie jestem". 

Reakcję na zachodzie na mój list otwarty - J k I • • k • • G • • 
;:~~~:~:~~~rt~~p;::~~~r:~~~~~~:!~~:;1 a us anow1c po OJ w rec11 
Guardian" i , New Statesman and Nation" po I . ' 
święca się wyJątkowo wiele uwagi •drobnym i W Moskwie oglo~zo.ny został ko~unikat ;t'ASS'a, z któr(;łło wynika, że 
uszcz-ypliwyńt uwagom na. mój t.ema.t jak np. • 26 kwietnia delegaci USA i Wiellde1 Brytami zwrócili się do delegata ra· 
że jestem rElkomo „romantycinym ~zkotem" ! j dzie~ki~go w ONZ .G~myki z ~oflcjalJ?-ą pl'Op(tzycją wszczęcia. kroków celem 
że „pozostaje pod wpływami repubhkan6w h1 • połozen1a kresu wo1me domowe1 w Grec1t. Gromyko za podstawę rozmów za
ezpańskich w Moskwie'' a nawet, że w całą I' proponował przyjęcie deklaracji gnck.iego rządu • demokratycznego i wvzna· 
sprawę „zamieszana jest jakd kobieta". czyi zasadnicze punkty: • 

Po wtóre pomija się całk~~cie rzec~ywlgcie Wezwanie stron walezę.cych w Grecji do zaprzestania walk, amnestię, 
~totne . momenty, a mia.no~c1e fakt, ze decy wolne wybory, otłbywające się p~d kontrolę. organu międzynarodowego, 
z3a. moJ~ pozostawała w ~ązku z ~aktem a.- w skład którego wejdzie przedstawiciel Z.S.R.R. oraz raprz.estania udzielania 
tla.ntyckim, ze stosunkami a.nglo-radzieckimi i pomocy Grecji faszystowskiej. 
sprawą pokoju w ogO~e. Istotny c~arakter pak Przedsta iciel USA i \Vielki j Br . ...t ii ·wf d li ... 
tu północno-atlantyckiego - OŚWlitdcza John- W e . . & 7 .an OS a CZf t "'e pO l'Oąatr7enlu 
ston - dla każdego etaje się coraz bardziej sprawy, rządy ich okreslą SWO)e stanowisko. 
jasnym. i mam nadzieję, że stanie się jeszcze 
bard.ziej jasny. Niektórzy z obecnych tu dzien
nikaTZy jak np. Dulles (Reutera) i Parker (Te
lepress) mogą i powinni na podstawie posiada· 
nych materiałów potwierdzić słuszność poważ
nego oskarżenia, które wysunąłem, a mianowi_ 
cie, że w amba.sadzie brytyjskiej w :Moskwie pa 
nuje atmosfera. zdecydowanie antyradziecka, że 
nawet człowiek o poglądach umiarkowanie po-
stępowych jest tam niepożądany . 

.Johnston podkreśla, że postanoW zrezygno 
wa6 z obn;atelstwa brytyjskiego i pozostać w 
Zwią.zku Radzieckim, gdyż w Wielkiej BrytanU 
uniemożliwionoby mu skuteczną walk' w obra
nie pokojlL 

Otrzymamy cenne towary 
w ramach nowopodpisanych umów handlowych 
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.P.ostulaty ro.b tników STROSKANA MATKA ZE ZGIERZA: Dro
ga Pani! :Pe>ż}'cie z dorosłymi dziećmi n'.e za
wsze układa się harmonijnie i lepiej {jeśli się 
ma ntt to możliwości, tak jak Pani) odejść 
nit doprowadzić do stałych kłótni i w zajem
nycb wymówek. Stanowisko córki Jej jest 
niesłuszne, ale niestety nie mamy żadnej moż 
liwości wytłumaczen:a niewłaściwości jej pO
~t~owania wob~ Pani. Dizękujemy za sł0-
Wl!. uznania i prosimy napisać do nas jeszcze. 

muszą zn eźć odzw;erc;e I nie na. Kon resi Z • Za .-Obowiązki m 
delegatów jest nawiąz n;e ś~i.słego kontaktu z mas mi pracującymi 

Wczoraj w sali teatrafnej o:r.:zz odbyła się narada 11ktywu 7wię7koWe-
10, w której wzięli udział kierownicy wydziałów socjaln0..1awnttnwycJ1, 
sekrP.tarze i pełnomocnicy kongresowi, przewodnic2ęcy rad r:aklado

'wych z większych · fabryk oraz przeds.tawiciele KW i KL PZPR, Tematem 
Obrad były sprawy związane z Kongresem Zw. Zaw. 

Przewod·nicz~C~' OKZZ Wirlaw,;ki pod cze postawiona jak należy. 7,,3,flaniem 
e•tm1o''"ał d.ot.\'{'hczac;o1wą dziallłlnoM cir,ia llłC7.:V . :r.wiąrlrnwyrh je. t iróWlTliP.Ż 

poi'ZC7.e·~ól :nyrh in<;tancji zwią zkowych uśwfarlamlanie O!:Jólu Tobotników o ich 
w propagowaniu Kornrri> <;<U Zwi!J7.ków prawach w zakr~ie nbezpiec~eń społe

Zawodowreh, stwłerdzajl)c, że alrcJa ta r.zno-socjalnych, nomoc w dzi11łaln0Ślri 

nie stała na po·:ziomłe, że bvłn 1hvt po- lrnlhira!no-o~vdatowej 1>tp1. \V ziwil<:z ... 
wierzchowna i obliczona tylko na ciek- kach za1Y.odowyrh muc;i nR<ifapić zmia
ty zewn~"łrzne. na w pirar~r. g-cld; •niP<itet? :r.ctar-zaji,. :o>ię 

cji prze<lkon11re':-\owej. \V tam11eh tP.i 
s ,kcji uśtalono tAk7~ Pl'OllTlłm i•mprP7. 
ni\ terenie l',odzl, które rorpoczni si~ 
już w najhliż,.<;.zych d111iach. 

I tak w !'obotę 21 hm. w ~11li Dom11 
!';olni fllf'7.,a ocl ·hęda. si•' wysłl,!!lJY zespołów 
świetlicGwych dl::1 Garnizonu Lódzkie
go i Szpital::1 Wl>jskoweoo. 2!ł m~ia. '" 
Hf>lenowi" n~ Zdrowin i w parkll ~-go 
l\fajll w !!'orl :dna eh <Hi 1 ::i-ej fi o 21-ri 
zorgnnfz-Ov:l'lne zosfann 7abawy ludP
WP.. \'\' rz;:c;ip rahaw llrządzonv b~rl·1ir 

koncP.rri: 01,kiec;tr dętvch i chórów rohot 
nin:~·ch. 

* * * 
„EMKA" Z LUDWINOWA: Pismo nasze do 

ciera do · najdalszych zakątków w Polsce. Cza
sar:n: jednakże, ze względu na rozkład jazdy 
i na wielką odległość od miejsca druku przy• 
chodzi z jednodniowym opóźnien'.em. na co 
n ie mamy żadnego wpływu. Album Wicka i 
Wacka, który obecnie jest w sprzedaży uk!!.· 
1.ał s'.ę po raz pierwszy po wo.inie. Mo7.l iwe, 
że ukaże się następna ~eria przygód. Gazetę 
7. dnia 23 kwietnia przesyłamy na załączony 
adTes bez:płatn ie. 

... "' * 
NajleT)!">Z~-m prn''kłPdPm tPg"O rnniP11- NlWf't wn)::trlki biurokratyczne~ podej 

ha:nia i :dekrewa-7.r"nia pracy prora.g-an- ~efa do pet•młR. Zwfazki zawod.owe s~ 
rfowej na J'ZPC'Z T<onQ'ł'P"ll .iP~t 1.nłkoma nrzecie7 wlasnościa klasv robotniczei i "' OikrPsie trwaini11 Kornn-P,:n t.i. orl 

il«>ść w1tioc;,ków i żadn.ń klasy robotni- f ako takie maja :ra zadanie służenie 1-irn no 5-go c7PJ"W•ra "' TJ<>'1'7 cze~ól n~rch 
nef w stosunku do Kongresu. A p1•ze- najszerszym rzeszom pracujących! fa >hn•knrh wy:-:tapią zespołv świeilicowe 
C'ie·Ż choflzi o io. Rlhv kiP•rownicv zwią::r.- Po refera.r-ip przew. '''irlaV1~ki~g-o za- i odbędą si„ knnCf!rtv ChOl)łnows.k.le. 
ków zawodow,·rh i dPlf'~ari na KO'n,l?'f'e'1 bi·e·rali gło" pos·z•'7Pgólni przed.·!'fa•\YiciP- PMa tym w "ali OK7.Z zorj;!'a~iiww.:m~' 
wiedzieli jak klasa ro.botnicza patrzy le :r.1vię.r;ków hrani'(1\Yvrh. którzy s·kh:i- zo„•tanip pokl\7. n!~r.oł6WT świetHcówych 

n:i prac~ 1włazków, iakie ma uwagi o riali !'>p•rawo7.'iania :r, (htrrhr'7.11!"o~•e.i 11.'k ufety w formle wii:towiskn. (b) 

STAŁY CZYTELNIK Z GDA~SKA: Pro
szę ze .sprawą tą zwrócić się do oriwnizacj1 
„Służb;i Polsce", lub Związku l\>llodzieży P?l
skiej. Popr7.e'7. te organizacje będzie Pan mógł 
naW:ązać kontakt z interesującymi go szko-
łami. 

* "' * 
L. K.: Pro.~zę skierO'wać syna do Związku 

Młodzieży Polskiej lub do organizacji „Służ
ba Polsce", a tam poinformują go co do szkol 
nictwa wojskowego. tef nracy i ja.kie wska21tnfa na przy- --------------------

sdOść. Kongres musi wlecłzłeć czym i 
jak żyje klasa rob<>tnieza i tylko na 
pod.stawie meldunków :z terenu, na p-Od 

stawie ścisłego koniaktu z s:zerokimi 
rzeszami pracuji;teych, można d<>iść do 
realnych i pozytywnych rezuJtatów do
tyc7.acych kla4'V robOtniczej i uspraw
nienia pracy z:wi11Tkowej. 

Z teJ'M'lU I,odzi i wojp"·órlztw·a w~·bra 
r,o na J\ongre,; 207 deleq!lłów. JNlnakże 
w wiolu wypadlrnch r0bot11icy nie zna
f!J nawet swych przedstawicłelL :'.'\ie.ierl 
nokrotnie [)ie u~wia.damiają soihie w 
c1<><;taterzny Siposóh rnarr.eini.a i za 1d .Ań 
Ron11;res11. nie ro'l'.nrnieją iP~O ważno~ri. 
Dlatego też musimv w clę.gu najbliż
szych dni uzupełnić i usunę.~ te wszy
stkie brakt. Deleą1tci p<>wlnnł iyć iy
~iem masv robotniczej, która ich wy
h„ała, którą będą reprezentowali na 
Konqresle. l\1us7.ą, ()lni .nawją,za.ć os.ohi
i'.ty kontakt :r.e s•wymi towarz»-sz11mi prR 
cy i dokładnie notowa~ wszysłkle ich 
uwagi, aby móc fe pnekazaf. później 
Ogółowi delegatów w czasie obrad. 

Mówca wska:r.al na.o;ter>ni.ei. 7.e ni.e w~r
kr>rzystano dosl A.tP.c71n ie w te.i pra·r~ · 
'Jlrop·agand0>we.i grup zakładowych i mt 
:tów :zaufania. Przecież właśnie te naj 
niższe ogniwa zwi1Jzikowe !llJ najlepł&j 

Tydzień TBS 

lmprezv i uroczystości 
odbędą się w Lodzi od · 22-go do 28-go maja 

Towarrystwo Burs i Stypendiów jest 
organizację społeczni) wvżsuj użyteez

'10ści, d-ziałaf ęca na nienvykle wamvm 
dla odbudowy kraju odcinku. 

\V celu i'p.cpulan·zowania i up-ow
-,;ze·chnie:ni.a zadań TBS .orlł7. z"·ięk!':r.e
nia fwndus•zów. został ogłos:rony IV % 

kolei Tyd.7ień TBS, który na tereinie l,o
•i:r.i odhęd~ie się równi11:7: ur"Ocz~· śrif' ja1k 
i w i'll'11vrh <i'4rod·k::1ch kraju i trwać bę
dzie od. 22-go do 28-gO maja. 

7.JO:;;tanie o.n otwarty rap<>itrzykiem. 
który odbędzie się w sobotę o l?Odz. 
19-e.i. Czterema tr.a•o;a mi na 0:1:rngo miARfa 
wyruszv pochórf młml:r.iP.źy ZMP j mło
d:r,i9żv kół pr:r,~7.'kolny<"h TBS. W nie-
dzie·lę t. j. 22 maja :r.ohacz\1my wiel•ki 

przem.ar"z mło<hieży przez ulice Lodzi. 
Młodzież przedefiluje z transparentami 
na udekor<>wanych antach ciężarowych. 
\V urocz~·&tośd wezmą lJdział rówrnież 
Członkon-ie Z·wil)..zku Samorrzę,dowców . 

którr,y kwestować hęda po mieście w 
udpkorowan~·m tramwaju. \V nied"rielę 
odbędzie Rię też kwes--ta ulicr,na młochie 
żv na cele TBS. 
· 23 bm. o god:r,. lfl,45 'Roz,głośnia Łódz

ka P .R nada po)?::1.da 1nkę o ce.J.<1..ch i 
()ll':ią .5mięciarh łódzkiego oddziału TBS, 
zaA 2~ hm. odbęrlzii> się kwP:o>t.a w ]01ka
IP.ch publirzn~·ch p~epro~d:r,on11 p.rzy 
udziale związków i onra111iz•adi S'POłecz 
nych. Na zake>ńcr.enłe Tygocln.łt1, 29 bm. 
w parku w Heleno.wł• Mbędri• alf wriel 
ka zabawa lud~. 

Będziemy · produkować ~amochody 

* • ... 
ZAWIADOWCA STACJI: Niestety nie mo 

żerny spełnić Pana prośby, gdyż z jednej stro 
ny nie mamy prywatnego adre.ciu te.1 Pan'..: A 
z drugiej zasadniczo nie prowadzimy wymia
ny korei;pondenoji, za wyjątkiem spraw na
prawdę wa:imych„ 

... • * 
SMUTNA HALINKA: Panno Halinko! Nie 

podzielamy Pan: zmartwienia z tei proste1 
przyczyny, że jak nam się wydaje. nie przemy 
ślała Pani dostatecznie swei:ro listu. To. że 
przybrani rodzice Pani nie pozwalaj;:i .Jej cho 
dzić na zabawy i. n\e ubierają Pm:ą tak ła
dnie jak by Pani pragnęła nie dowo.dzi, ~Y. 
nie k<><:hali Jej i by wskutek tego dZ1ała się 
Pan: kNywda. To Pani- raczej jest nie w po
rządku podejrzewając zacnych ludzi. u któ
rych znalazła ·Pani dom rodzinny o złe in
tencje. Proszę zastanowić się nad tym. oraz 
przemyśleć ci::v z Jej strony zawsze wswstko 
było w porządku. C'lY d0stateC'lnie ok11z;:wała 
Pani !<Wym rodzicom przywiązanie i "rdz:eci 
ność. Mamy wrażenie, że dużo pod t~'1l1 wzglę 
dem powstałoby do życzenia. PrO'!\~e ~ięc nie 
grymasić Panno Halinko, ale zm1en:ć swój 
stosunek do swego otoczenia. 

Komunikat 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 

oddział w Lodzi 
pOinformOWane O bol4ezkach klMy ro- Dyrekcja pTZem:nłu moł«Y"'ac;v.łnego, Je- Pny J)l'acaoh tych „.dn1dnlfllllych Jel9ł ponad ltt!fll'l'llt rundu~u Pośmlertnr.p;o -pny-pomi~a 

po raz ostatni o ohowiązku nreg·1lo..,.3ni~ wr-zy 

st.kich zalP.głych rat ::rundu~:?.11 lą_czn!e z VI ra

tJł. 

hotnlczej . .Te!"t to 7.ag-adniP<nie najwięl<- ff,(l!Te w ub. roku pnystą.pUa do prae wstęp- 5011 Ol!lób, w tym 3M junRków „8. P.". 

~ z ej w11.gi i bez""z~l(;'flnie i rlll t~"m od- nych, zwląmnych z bud<>Wą fabryki samo- Jednocześnie dyrekcja. przemysłu mDłMY-
dnku musi nastą11ić P'OP'l'a1r11. chodów osobowych. 

\V dals·7.Ym ri~il?'U prz!'w-0rli11ic:r.l)ry \Vi- Obe .le na terenie pn;vszłe.f fa.bryki wy-
oaw<:iki OillÓ\Vił pOt.;'ZC'Zf'g«'>l.noe zagadnie
nia, dotyczą.c e pracv zwi:wkowej. rn-
1.rYymu.ie.r '1ię dh17.11i nad spr.a,„-a opieki 
nl\d przodownik.ami _pracv I racfonaliza 
torami. która adrlenłead:rie nil! test fes,; 

(ndziennn nom<dlrn ,,frr:press11" 

konuje się roboty ziemne, ·pneprowa.d:ia bu

dowę b1>C'mlry kole.iowej ora'I. budowę budyn

ku admlnlstracy.inego i magH:vnów dla P!"lled 
81lebfontw11.. prl>wad'l!~-cec11 hud~ę fab>rykł. 

Ostatnia fajka W an-Lu 
\Van-Lu ubogi chto'P c.h!ński miec;zka 

ję.cv niedale1ko J{antomt, sik6ńczyw~'"7.Y 
S'Yoją cocl:>:iennę. pracę. wol.n~.'m kro
kiem powlókt się do chatv. 

Od świtu do 'Późnego wieczora haro
Wfłł ri~żko w war:r.ywnvm oirrodzie. 

Oirrórl ten był cał~1m jego ma.ią.i1kiem 
J źródłem utrzymani.a. 

Ale słowo „majątf>lk" nie je"i w tym 
w»padku słu<;z.nie użyi:e, ho \Va:n-Lu 
czierża wił t,·Jko ka wał p·ola. rnimie•nio 
nego jego pracę. w ży•zny ogród. od ho
J?"atrg-o kupca kantońslkip,go Sun-Tsen. i 
p}arić mu musiał ro.krocr1nie lwią. częM 
swoich dochodów. 

Z'hliżał Rie właśnie r:r.ai'I płarenia 
dzie.rżaw i \Yan-Lu spoglądał z niepo
kojP>m na s'\yój ogród. 
Cóż z tego, że pr.acował fak rię·żko. 

kieriy nie h\'ło tel?<> roku urodzaju? 
Sad z011ki ·kal::tfi'.orów l'ipalił mu 11pal. 

bóh zni„zczd~ iakaś charoij1a. 
- A za dzierżawę trzeba zaplaieić!„ 

- "·zdychał rir,żko '1tarv rhłQtP, przeczu 
't'.'llfoc. że to W!"?:Y<>•tko sikońc•zy się tym 
rA zern ha.rrl zo 7.1 e. 

I rzeczvwi?rie nazaiut·r:r. z.jawił sil,' 
plenipote•nt bogatPi:tO S·nn-Tsena, przed 
któn"m " ".;:i .n-Lu otworz~r} swoje serce. 

- ·nnm tyle. ile mam. a na reS':r.tę mu
si twó.i pan po·rze-kać! - oświadczył po 
rl lu ższe.i przeimowi e. 

Plenipotent uśmiechnę! się ta.iemni
cz.o. 

- Mojemu p·anu nie chodz.i w tej 
chwili o pieniadze! Skot•o ich nie masz, 

ni-e będzie i-eh 0>d ciebie 7.ą.d3Jł, a :nawet 
riop.Jaei ci ie~:r.r·ze ~adć dolarów! 

- Niemożliwe! - krz~·knął \Van-Lu. 
- Mo.ierou pa.inu chod·r.i o pew1nę. 

d:r,iewrz~~nę. którą, rmas:r, dosik<ma.le. 

- O jaką? - "'P~·tał Wan-Lu spogl~
daJąc uwa:i:nie na mó"·iareg-o. 

- Powiem ci be:r, w"'tępów: pr?.gnie
my kupić Li-Than! 

- Li-Tha.n? - krzylrnał chłop. pod:no 
„,zą,c do góry nieści - cz,~~ o~7.alał? Pr:r.e 
cie Li-ThAri .if"'1t mo.il). jed~mą. córką,. 

Li-Than hvła n11.i·pi111knie•is·zą, dziew-
c:r.~'nę, w 01kolirv. chlubą całe.i rodziny. 
Ojc-O\Yie chińf'r~r nif> są. :r.hd rirz'.'rwia· 
za ,ni no <iwoich córek. a-le \Va,n-Lu ko
r,hał Li-Thrun ralym sercem. 

- Po co potr7.Płma mu moja cór'ka? 
- spdał podniecony. 

- Sun-Tsern 111ie che~ j~j dla siebie. 
Pewn11~0 ra.:r.u przejp:i:clżial t~dv w towa
rzyistwie bo!qitego Amer~·k.a1nina. któnr 
zwrócił uwagę n.a Li-ThalTI A że ohaj 
pariowiP sa z w>hę w sitalYrh konta·k· 
tarh h11ndl-0wyrh, 8111n-TsP:n pol'11tano
wił porla .rować Ame1ry'ka,ni1nowi twoia 
nórkę.„ Córka twoia nie h~d7.iP miala 
71e. bo Am<>rvkanin jpst h11.rrl1rn bog-at~· 

Poc;iada wiPlkiP phrntacie mia1ku i fa
hrvke jedwabiu. 

- D01Syć! - krz~rkriąl ''' an-Lu - nie 
chcę dluże.i o tym slvner ! Żpgmam cię! 
Chińczyk. "kł()lTlhv<;.,,y się . qp·uścił ch11 

fę ogrod1nika. iednaikże nazajutrz zjawi! 
~ie tam mowu. 

za.cyjnel!'O opracowuje normy 1 'lll•a.r11nkł tech

nicnle do zamówłeil F.a.grankmych na obra

biarki t Inne mas?.yny, nle7.będne do produk

c.JI samochodów osobow,ch. Plerwll7e sam11-
chody osobowe produkcji polskiej pojawić się 

mają. w 1952 roku. 

Nie uregulowanie W!ley~t.kiclt rat do V włą. 

c•mie w cz~sie do 24 m~.Ja. pociągnie za. Jobą. 
a.utonia.tyczne zawieszenie w prawach czton
ków. Ostateczny termin wpłaty VI raty mija 31 
ma.ja br. 

I - Sun-Tsen pozdrawia. cię piękniP i I nicy kantońc;kieg-o kupca zahrali ze 
oświad·c•7a . że jeśli mn oddai'7. córkę. sobą. młod;dutką Li-Than. 
nie tylko że u1ni eważ·ni two.je rtlm!:i. a 1 e Ki Nl~r nazaiutr:r. Wa1n-Lu 0t„1.eźwiał i 
dodA ci je:o>zrze dwa t''"ię.<'e dol::trów! nnr;:~'1omnił R-Ohie. ro się stal{}, ngamę-

- PrPrz z mojr~() domu! - kr:r.~"'knęl ła ,ro niPw~·powi"d7iRna i·ozp~rz 

wzbur1.0nv \Va1ri-Lu. - O moja hipnn::t Li-Than' - kopnął 

PlenipotP~t ()clszedł. iile pP.rr;> dni po- miPs1.ek z pienięd:r.mi i PO'i\ ' lókl ~ię do 
tPm zjawił '1ir;> znown w 11.sri'te11cji <>i:rrodu. 
chYóch ro"1ł~·rh C:hińcr,vków. Ale nie 1,nplazl 1Yięcri •il. aźPDV 

- ~ie h:;iM głupi! - r7·<>1'ł h11z dłnż- wziąć c;ię znowu no prary. 7,hr~ .Hil mu 
::·z~'rh 1v~tępów - Do..,ta 1nie'1'7. ra c;w{)>.i~ nagle ten cały świ11.t :r.ł~'. 1war·1.v i n i e-
córkę tn:~· tvo;iarf' rtollłrów. w przedw- ..:prawiPci:iwy dla bied::ikó 1·. · 

nym raziP obł<>ŻYTJ'.l~' :n<>.sztero ~rs7:~·stko Na drugi dzień poc;zedl do 1uanrn i ku 
ro ~::t<i·:r. i n-_yrr,1.H·;r;i" r1e :r. r'l7.l>P-•r7-~wv! pił truciz.nę na <:izczury, którą. P.O•tem. 
A c.oi:kę two1a., l<'~li. :r.~chcp.mv. !o 1 !ii•k wróriw-<n• do o;wojej puste.i chat,-. przeł 
poirw1pmy. rhor·hys ie.i c;trzeg-ł. J::t .k 7.re- kną.! z kielinkiem n·żowri wódki. 

nic~ oka! . . , Trucirna hvla moc.'n11., h~ p11rr, g0rlzin 
. "hain·It. u S:r.flR"'l~l !"-0~ 1 ~ 1 .:o>pnnh'ę z te.11;ło; potem v\'an·Ln porzuł 0'1t.re hóle. 
ze ogll " . nn- !'·en. Je<; ; r.ec- re. ~'P~ m . . . , 
r:r.P-f'zyiYiście swoJa ~Mźhę. ho ma oufo Sła:i1~.ię.c. się f:1>R ~o;::a~h noszectl do 

PieniędZ\7 , a kto .iP POi'ia<l.a w kumnin- S7.afk1 1 wną.1 faJkę l oprnm. 
ta;n.gnw„kirh Chinach niP. mU!'i Ri~ przP Od lat już nie p.alił. ale kn1z. aż11b >· 

cież bać p9Jir.ii. prr~·gl11:o;1yć ból wy;palał jedn;:i fajkę po 
- Za<iitanów .c;ie TIA.rl in::i!'tza. p.ropozy- drugie.i. a kiecly kończ~· } o!'tatn~ą, mia.ł 

c.ią ! - plP<nipotent WYd>Olhy( fla'1'7.ike .,, ,,·idzenie. • 
wórlka n·fową. Prz~·śniło mu sk że chińsk.'l . .\rmia 

Oh11.i "lieclli z11 Rtołem. Plenipotent Ludowa przybyła d<i Kanf()lilU. że Chiny 
st.awal się ror~'?: hardziej wymowny, a stały <>ię kra.iem wol.n~·ch J11clzi. kra
Wan -Lu, w minre illk ::ilkohol uderzał .if:>m. gdzie chłop otrzyma! upra"iAną 

mu do g-ło"' Y· hal'dzif' .i 1amy~lonv: bo przez i'iebie ziemie na \\·ła,;n<>~ć. grlzie 
o;:.tatp.rz:niP rzv to on pierWR7.~' snrzerln- kuli!'i p.rzec;tali pracować u: garstkę 

ie i'woią córkę? Prz~rieiż tpgo rorlz<1 in n'żu. a tam gd>:ie panosn·lo sie hezpra 
tranc;,akrje sa tut?..i na porr.ad1Jrn d·:r.if>1\- wie. wyzysk. nrie•mięże.nie i<lahSiZ~'rh. 

n.~·m . Po róż więc żatować Li--Than. zakwitło pp.&za.nowanie prac~. urnnnie 
tyrn wie<:e.i. ŻI' h·zv tvo:iA,.ce dola.rów to praw 'na.jhar<iziej szarego czlowieka i 
!''Urna nie do P-O?"ard1P.nia. a o.n i tak nie o;zacu:nek dla ludzkiej godnQści. 

rla s.ohie rady :r. mo:i:nvmi tecro światlł, · - Warto iesit żvć w fa kich \.hin a rh ! 
ieśli ci zechcą go skrzy·wdzić! )- · uśmiechnął i'{ę '\'an-Lu no S\Yoje j 

VYiPCZOrem trani:;.akcja 7.0'stała 7.~\Yar- Wizji: i Z tym IJŚ'111iPChe-m Tlll 11stach -
ta. Odu:rzon~r alk0holem Wan-Lu zain-~ trzymają.cep-() w rr,re pu~tą. fajkę - zna. 
kaso"ał trzy tYsiace dolarów. a w:v::o.łan leziono tro na.ze.iutrz martwego. 
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WACEK: - To sa tylko części, al SZEBERSKI: - W domu pokażę pa-
gdzie jest reszta z tych figur? nom moje -wła sne „muzeum", tylko 

SZABERSKI: - Oto moje muzeum! I 
Ten sznurek znalazłem w chlebie, 
g" óźdź bd w kiełha~ie. kr.1·a luch w 
hułce i r·ęka>vica w śmieta:me ! A teraz 

SZABERSKI: - Co to? Grzebień!„. 
WICEK: - Gdybyś pan kupował w 

przyzwoite.i s;półdzielni, a nie u prze
kupniów na r~u. nie uz.bierałbrś pan 
'\\\•e1.;o „muz~um" ! 

SZABERSKI: - No pirzecież inne mu- jeszcże kurpię zsiadłel?O mleka„. 
zea także chcę, co·ś mieć, nie·? \VA CEK : - Co? U przekupnia 7 

'WICEK: - Ależ nic poJoLnego! \VICEK: - Też mi zwrczaj! .. I prof,zę panów do stołu! 

Bilety kontrolne I Za 
"'1ycofywane są prz~z MZK 

. , 
Dyrekcjs Miejskich Zakła.d.6"' Komunikacyj 

nych -w Łodm p<1daje do wia.domości, że bilety 
kont!'olne ,.,yd.11.wane pasażerom, ko.rzystającym 
z ulgowych abonamentów tramwa.jowych, zo-

onento 
st.a,Ja stopniowo wycofywa.ne. " 

W ('iągu czerwc& rb. wszyscy konduktorzy p O W I ę się sieć telefoniczna. - Części wy-
zostaną zaopa.trzeni '\IT specjalne o różnorakich 1 • 

nadeszły już do Łodzi. - Skończq się długie 
iwania na sygnał ze słuchawkq przy uchu! 

kształtach szczypce, za pomocą których doko m1enne 
J:Jywać będł kasowania przejazdów abonamento-
wych. nie wydając wyżej wspomnianych bi- wyc•e 
letó-;v kontrolnych. • 

T 
Oczekiwane od tak dE.1wna tz~cł wym.lenne do centrali telefoniczn f - I cym zaosrHedzie wiele drogOi:ennego apczany są nad~szlv wreszt:ie da Lodzi- Odhyły Qne daleki) drogę ze Szwecji w 100 czasu. 

skrzyniach ?ll-k.Jt gramo·wych, które rnzładC1-wuje się obecnie na stacji 1 Poza tym dzięki otrznnaniu częśc i 
mcb!e do kuchni również. kolejowej. I wymie11m·ch automatyczna ce~1trala te-

ale mało iest 5Zaf Teraz nic już nle stoi na pneszko- cJi, organizacji i urzędów, w mieszka· lefonów z.acr.inie funkcionow11ć -0 n·iele 
Syiuacja na odcin:ku meblow~m ule- dzie, aby do łódzkiej sieci telefonicznej niach lekarzy, adwokatów, dziennika- "Pra.w11ie.i niż dotąd Nłe trzeba j11* bę

g-la pewn-ei poprawie. Rkl811JV Centi-ali włę.czyó ~e~zcze kilka tyslfCY abon n· rzy i innych, dla któryc}\ telefon Jest d1ie mlm1famf wyC2ekiw.!!~ na udo 1':"· 
Handlowej Przemv<:.łu Drzewnei;i:o dY~- łów. J11z niedługo nowe telefony za- u:rz11d:renil!m wręcz niezbęrlnym, ułat- nie się staeH. Sygnał otle;n;vfe i;łA naf
ponuią ,,·ięk!'za i.lościę. kompletów ku-' dzwon!~ w l"kala.ch Iit:znych łnstyh1- wiajęcym znacznie pracę l pozwal~Ję·f JJóźnieł w cfanu 6-8 scku11!'ł ort m~mel"I 
c.hennYch w renia od 19.700 do 3rnno • · • tu. pOdniesleniA s~ui!haąr~i.. '.łer1 z 1em~' 
zł .. a. tak7P ta,pczanów '"cenie 39.60{) Dz1·s" emy w grodzie I Wlę"'.mo~I! Z'T11\('7'nJP. <:.nhrl"l Sl~ _1 ą. r 7 ;· r . 
_ 44.000 zł. ro ro~"l11PZ Ol"'zrzerln nsm r„P.„11 i.. . ni,._ 

'" sprzedaży rnajdują, się również • p-ott"zehnP~o P~uria 1TJerwó.w. . 
ló żka. 1dńre morna nabVĆ już od 7.300 • • ł,Ón7kfl C'PnfrRlR tPJefOOlC''.7.T'll!l nhlJr70- . 

7Jntyrh. I\fało 11atomia.;t jec;t 5-ZP.f 2 i Gospoda Ludowa nakarmi 2.500 łodzian ''Hl hYlfl pr?P.d '"1<>itta nR 2!\.IH?'I flhO""'~· 
S-drzwinw~·ch. TP'l rodzaj meibli muial łów. Vi1 rO'kll Hl~!! w <:rni"iP ~hM1Pn1ń:v 
ciesrv siP. na j\•:iększnn powodzeniem. Zgodnie z nasza zapowłedzia - dzl- Dzłsiat Gospoda wyda 2.500 obiadów, tP.lPfn'l'lirmwrh m. Ł<iri:d fi'l'in·mv;:i In 
TJ.iestety jed,naik dostan·:v se dość ogra· sieijszy obiad w Gospodzie Ludowej ~ wt~ o 800 włęcef n.iż w lokalu zam- 1fl.3fi0 nar.wl~1k f grivh,r nie " 7hmh n·<ii 
n1czonP w,c;kutPłk dużego ogólnokra.Jo· zjemv już na świetym powirinu. kniętym. W ciągu miesiąca będzie mot ny w ri1_1g-u roku. rlwńrh m1a~to na"1P 
'' f'IZ,'n 78.IPO'll'ZPh{)w:i:nia. ·wszystkie prace zostały wykonane na ilość obiadów ~lększyó do ' tysit- o~ia.,crnęłoh~r te pr>ł1ni:t lir1he. 

8niet praC\- może mehle naib"V"', • iić Tla na. czas. Ogródek dawnej „Tivoli" cy, 0~'1.1<;7.cz~.fi;tC' mi·afilto NiPrn·rY . 7rlewi:i ~ tq 
Por.a obfa.dowa obo\Ą'li.'),:i;·uje ija'k do~ , alt ~t ,.. ę t 1 r L ~r 

rat_,.. Należno-śrl :ro.z1l{łarla o;ię n11 12 rat pachnie świeżośrią. Aż miło p.nipatrzeć ' ' · . " 11., 1 e P L
0 n 11w. WY

1' '01ar r 7
r 

mie<: ięr-zrn1 · ch. przv e:n.•m pierwsza płat na biało pomaloiwane stoliki. na rzenrn tl)d: od 13-ei do t 7-eJ. Zaś od. lO-e.i ran<l urz~d7;ń. 11 .nę:-r Tll"-7.C?R. r w hP.1·h;:i-
rlo 11-ei wieczór cz:m.n~' będzie bar z r n 'k h "11 1 ł 1 

na je<:.t przy <Jd·h;fl'r7.P (x) ne krzesełka i n·yż"-iro·1vane a.Je.le. Z~' s i "Tl·m::o 1' 
1nnn1ni n" ' . nr rm 

· tanimi zakąskami. 'V ogródku Gosipo· pr11c:v i kooztńw tn:PhR h,· ln rlfo 1iinr 7. 

R b
. ł . b li . Dla wygody swych bywalców Gospo- dy można spożyć rówt1ież kolację, moż- ruin s:tar.fę tPlPf<minnll . -Por<1 frm 

0 .0 01CV Q Urll Się da wrstawia dwie knsv. które będa fed na napir się oranżadv. kawy, rzy herba rzeM urr,ąn2 Pi1 aiitl)illlah•r7n1·rh l'hH 
nOcześnie wydawałv bany na popularne ty, z.ieść lodv. R t11k~e p.otańcz,·ć od prZPk;:i7.ałn 'Van:,7 a 11·ie. którPi c:fari~ 

gdy z fabryki wywożono 
dobre maszyny jako złom! 

Drugi dzieil. procesu Wnwasit i współoskar 

t<mych llpl:ynął na przesb1chani11 świadków. 

Zeznania ich na. ogół potwierdl:a.111> za.rzuty 
aktn oskar~1mfa. Na uwagf 11zc:>:eg6ln11- za.s!:ltgu 

,Ją. ?.P.znania majstra, i komendant& Straży Po
Za.rnej z PZPB Nr 2. 

- Lndl'.ie szemr:ili, 'll'id>ią.c. :>e r. t.eren11 fa
brtki wywoirt się dobre m3.szyriy j~ko złom„. 
- zezna.ie ma.j11ter. 

- Choć Wyrw~s mi groził, że poniost stra 
ty i będę m11sfał zapla.cić 30.000 zt - zezna,1e 
~w. G~l1mt, komend:i.nt Stra.źv Przem;V'Błowe.1 -
nie wypu§cilem. z11ła-Oowanego Jut Ra.mochorln. 
Za.stanowiło mnie bowiem, dlaczego nie wywo 
tą. poniewlera,.h,ce11:0 sie n1\ podwórzu złomu, a. 
właśnie ładują dobrą maszyne - ~io::ui>acza '? 
Ale pół.niej Wyrwas pogada.ł z dY?elcc ,ją, i poz 
wolili wywieł.ć.„ 

f klubowe obtadv. ,,. OITT'ódiku z,mieś ,·i g-od.:r.iny wpól rl<> dz.iewjąte.i w'i·eczO'- rn 11 jdo"'Rhl "ie " . .ie~·--:czP ~orsz~-m sta-
się ie<lnoc:i;e~nie okofo 700 osób. zaś kiP rem. nie„ 
dy nadejdą. zamó\\ionP kruc;;Płka i Rio- Łod1zi przybrł Pożvter-zn~' i miły lo- W chwili obecnef miARto n~sze łłrr~ 
liki - do t~rsiąra o.;;ńh. k11l letni! / (k) 101600 tibonent6,.r foJefn11in„11vch, Tl'I~ 1'0 

Zasllil kadrv górników 
mieszkańcy województw:.a łódzkiego 

Na terenie woi. łócbkiego rozpoczęła I Wiele osób Już się zgłosiło. Szczególnie 
się w połowie bm. akcja W'3!'bnnk0w.11 licznie reprez-entowany 1iest e-leiment 
mętc,;yrn w wiek,1 n~ 21 do 35 hit - do miejski 
J>T?emysłu wcgJowegn. Jeśli idzie o lud1ność wiejsk;i. - rów-

Z·iednorzenie kop'llń 1,at\iadomiło nolegle Cdbywa się werbunek do pań
Urzad Zatrudnienia. ŻP. może zatrudnić stwowych mafę.tków rolnych w wofe
pew11ą ilość Ol"óh w górnirtwie. pr:ey wództwacb zachodnich I nadmorskich. 
czym kaźc'ly ro-botnik ohryma na miej Z Lodzi nikt nie wyjełdża. Bo Łódź 
sc11 mieszkanie. i tak ma mało r~k do llraev. W dal· 

Jfm1ność staeiH ohlfr.:rrna iest na 111 tv
~ff'c'V numerów. n1łv.kf ClłrzvmnTI.fo: cie 
ścl. wymłen.nvch nrl:i !i<łl! zafn..;f1tle>w11P 
łelefnnv fe'-ZC7P. w 3-4 tvsfoc11ch Joknłl 
i :rnleszk1tft. \fa1owmRl•nPi noiPmno,~ri 
w1·korzy„tać nio mo7wi. irrld: równalo
hv "-if.' t<l pnw;:i 7:,n p1T111 <1ihrią7:pnl 11 st A rji 
i w r1Jrn1t11riP ~lrntrk h,·}hv t11ki. 7.e Rho 
DM11'i m11~iPlilw 7•nO\\'U riluii:o n·ycr.eki
w11ć na filVg'111lł. 

W dniu dzisie,lc;:-.ym przesh1cl1an1 zost.~. na po Akria we rbunkowa potrwa rlo końca szym cię.pu poszukiwani SI' robotnicy 
zost.:i.U Awlad'knwle. (p) • hm. Prze'Prowadza.ia ią O'ddziałv L'rzę- budowlani, hi> sezon już sio rt>n>oczal 

n z~ło?.enf P tetłlfnnn :mnte $fe w z.11•ti~
"rlP uhiegap ka:hlv ohyw11tel. każd.ll 
fnstvtncja, NiP ~narr.v to ledMk. ŻA 
~n-!"·fRrrzy tvl1k" :i;ło1żvć p{)rfarniP. Rh~· .iui 
n-o kilku rlni11.rh otrn·m::ir tPlP.fon . Prze 
ciP w~7.'·"tkim 7R mało nN"i11rlAm'' .fe„z- · 
rzp moo tPrów. któr:i:v i- tak mP. ia TI'i Pl"" 
pr11r~r przy n11nr11wiR'Yli1l ro1mait~·rh 

u~zkorizeń i k11>MPr"·arii ~iPd. A nn dru ·= a !11!1-m-•a du Zatrurlnieni11 i in<:.tYturie za::>tęip,ci:e . i z k:i:h!ym tlniem prrybfera na sile. (fil\ 

Na . , k I masow ę.„ 
Pan Anatol ź!e się czuJ~ sercowo. poszedł 

~ofęc do lekarza, który zbadał go ll'f"untownie 
I powiada: 

- P~n ma wprawdzie os!&hlony nieco niię 
s!eń sercowy. ale z pańskim sercem mote par 
doz. ć Jeszcze stu łat„. 

- Dobirze - i;gadza się Anatol - a bez •:r 
ca? .. „ 

• * • 
Na ulicy spotykają się dwaj przyjaciele. 
- Skąd wracasz? - pyta pierwszy. 
- Z kur~u ratownictwa. 
- ~wletnie się sk 1~da! B'~iram c' ę, rab .i 

rnnfe f pożyC7 ml I OOO z!otych! 

* * * 
Pan K:i.z 'mferz radzi się znajomego: 

Powiedz mi co kupić żonie na imieniny? 
l<up jr.i radioaparnt... 
Nie, Io n'e dla niej. 
Dla.czego?, 
Bo to ona chce koi?o słuchać?l 

Inte re konkurs p K g-ip Amatorów hr;>rl7iP na pewno fr]u. że 
'.!! 7 AirlziP ko1TJier7no~ć 1rn·7. zlerlniPrni11 1a10 

I d O Z Or CO
"' w c;zeń w -re·"nnPi lrnle.irn:i~ri wNllug fak

t~·r'T.nvrh ootrzPh. 
Z uhif'iQ"ł~rch 111t ]PiY iec;ur,P c:tM P<>-' Pr .. 

, • • cl 1ań w lirzhiP olkoło t,·siar::i. Porla'l'lfa te 
za utrz-ymanie domow W naJlepszym stan1e hęrlA 11W7.l?'lęrini::inp W nienvs•zei koleJ• 

. . . . . · , nn<\ri . W tym celu łn:i w dniach naf-
„l\fiesię c rzysfości" iuż sie s:kończyJ 

i komio;_ie sanitarne mogfv 8ię przeko· 
nać. że chod::i.ż \viel e zrobiono na t~'m 
n·dcinku to ł.órlź ma iE'<>Zcze poważne 
<DI P??"lo<\ri. 
Słusznie. wif't: czyni Pt::K.. orpanizujęc 

Jl:t terenie n11c-7e'J" wi.lłSf:\ konkm·s 
ezysto.ści rlowów. przewirinj~cy specj:tl 
ne premie dllł d<noroów domowv~h. 
którzy wykaż!} sie najlepszymi wyv.ika
mi w utrzymywaniu posesji w n:iie2:v· 
~Ym stanie. 
Porzą. tkowo pro.iek !m,·a no abv kon-

kurs ten odbvł "ię w ramach .,Tygorl· 
nia PCK" w okresie od 7 do 13 czerwca. 

P:omewaz Jedn.ak t~d!t~n· PCK zm:ga .... 

1 

bB. ższych nrzP.ptOwa.i„o1~a znstimłe spe
mzowanv hędne riózme1 - prz{'sunięt-0 cjałna kontrol:t. "1.0żliwe howłem te w 
rów11ież te1·min tPj imprezy. miedzvc7•sie ktoś · :rrez11q„t>Wał ~ tele· 

W mi~dzyc:?.:asfe PCK nrządzi specjał' fo.,.u. lub też OlJuścH miasto 
ne :rl'!br::tnia 11.0zorców. celem poinformo A ter:.\7 - r»lłla 11waoa n~d ach'e~om 
wanfo i~J1 o ko11iPr.:rnnśm nalcżytei onie ...,, t. łntłzfan. St:-rair.J„ filię l:ll2'mawia~ 
kf n'l.d pł>~esjami. Je~1noc2'eśn.łe u~ie· fak nai~rócef nr.„n fttt~1„,. Długie roz
IOnP l>ti~n wskR;rf)wld 1ak nl.ł1ezy onie.ko mowv Ohr:il'1źai:J powl'ł+nie ~łPcjll!, co no 
w:::ć 'iię r1QmP.m ahv stan ieqo oduowia wo<Juje włA~nle 1>w11 dłn!l!ł r.łszę w sln
da~ \'\-ymogf)rn s~niłatnl)·p<>rz1tdkowym. ch'l.wc„, Jest to bard7o ·w11żne ob~cnłe 

W 1fomad1. ,., któryrh o:twiercl7i c;ie 1Jdv mfastu l'"'!"lemu „n-„yh„'17ł~ kil~ 
u a.i lep 'Z\ nora1rlek wywie<;W•nP hęda tysiec:v nnwvr.lt apar;:itów. Krótkfą roz
"'Pecjaln<' tl)·hlicr 7 nan'<;ern „cl«>nt wv· mowy wsnrs•kim wvidit na nlrowie a 
różnlony na konkuudo czvsitosicil kOnferericvHd hędziemy urządzali bez 
PCK". ~s) telefon.ni (i;))" 

• 
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I Azja budzi się!... ~~ot?wy~ę~~ !?a ~}'pr!'!.J~ !c~k~a~i 2!:~-~! 
patycznych gości ujrzymy jeszcze $Z w wyścigu amerykańskim 
Goś.ciliśmy wczo1"aj na helenowsikiml stkie rachuby wzięły w ~eb. Musimy I ucieczki, ale inie mógł się jakoś rozkrę 

torze ~;:olarz;y węgierskich, którz.iy talk jednaik usp:rawiedliwić t.~o koI-a.rza - cić. Wyścig wygrał Bek 30 pkt„ 2) 
nieocze·kiwamie „:najecha.li" Łódź. Gl"O·Ź· Pietraszewski p-ierwsizy t.az w seronie Pasztor - 8 p1kt. (Gbai o jedno okrą,że
ne chmury odstraszyły za.pe~ne nie jed sta.rtował na torze, a bra•lf treningu mu nie lep~i). 3) Toibias - 13 p·kt i 4) Sały
nego miłośnika wyścigów od przyłlycia siał zrobić swoje. ~a - 7 pkt. Cz?.s wvścigu 40.5.i .9. W su-
do If.elenowa, a dzisiaj ni~c~ żial1;1-ją, te- zawiody rozpoczęły ;;ię wyścigiem inłcvWęgrzy wygrali. m~cz. 24:20. 
go - ule·wa pr~ze~·7..ła, gdzrns bokiem. a siprinterów. Sttairllow.and dwój'kami: Poza tym odbyłv ~1ę brng1 dla kartJko
W~' ścigi były naprrawd~ ciekawe. KaraJkas wygrał z ~1.arcłtwińskim 13,6, wiczów i kolarzy l~ce·ncjonowanvch. z, 
Pią.tka węgierf'.'.ka. : Csikos, Karakas, B~k pcikonał Csikosa vr dosk0nałym. kartkowiczów wyróznłł się l\falinows.kf 

fooias , Pasztoir i Sa,.,di tworzyli wy- jak na łódz.Id tOr, czasie 12,8 s„ z kolei CI_.KS. Wł.), który wvorał wszystkie b~e
Lotnik francuski po•patrwł żałośni równainą, drr11żynę. Każdy z nirh w Csiko1s wyg~rał z :\faPchwi·l'l~kim 14.1 a gi: 4 klm. - 6 27, ~. ~lm . - 3,~1.8 1„~ 

na swój bez.użyteczny rewolwer, ale pod , s·zy:bkości na fimii::·zu ustęrpował Bekowi, Bek z Karruka.sem 13,1 i w tej konk11- klm. -; 10.39,3_ \Vysc1~ dl.a „l1cencJ1 . 
niósł posłusznie ręce do góry, gdyż iecz w j eździe zes.połowej i IV t~ktyce rencji podzielono ię pumrkta.mi fi:6. na 2 k„m. wygrał F;rrys_mi;ki (ŁKS. vvn 
Krzycki zagroził Blaekstonowi. - Jeżeli Węgrz·• okazali Rię lens.i. Najlepsze cza w wyścigu na 1001ł mtr. naiJeJ>5ZV czas w cuvne 3.40 .. ~ysc1~n. te zgromad•ZJły 
twój przyjaciel będzie chcieli \ robić ja- sy „wykręcał" Bek. Nasz mis.trz miał miał Bek U.8. 2) C::dk<>" 1.20. 3) Kai·a· około 6 tys. W1dzow .• W niedzielę kola 
l•.łeś figle to pamiętaj, że ~:llnuty tw1>je wrwraj swój dobrv dzień, w~;~rał po.ie- kas 1.21 i 4) Ma.rchwiński 1.23, a więc rz~ węgierscy starłuJą _na Z'awoda~h w 
są policzone. dyniki sprinterowskie, osią,gną.ł ina;iloo~ zmów remis 5:5 W sumie 11:11. Kaliszu, poczem wraca.Ją, do. Łodzi .. b:V 

szy - czas w biegu solowym na 1000 W wyścigu · arużymowym Węgrzy uzy we wtorek .1'.!rozy:szłego. tyg-odma ra1z Jesz 
mtr.. wreszcie wygrał wsz.v&ilde fi.ni sze •· I· d ib 519 6 Ł • d · 5 92 7 cze "V}"S.tąip·1c w Lodzi. Tym ra·zem. uj-

- No a teraz wyłaź z gondoli - zwt"ó 
tił się do Francuza, potzr.m odczepiw
szy jedną ręką gumową łódź, zepchnął 
do niej przerażOnego Amerykanina. 
..:.. Przypuszczam, że do;;taniecie się 
btZpiecznie na ląd - rzekł w końcu i 
szybkim skokiem znalazł się w kabini 
hydroplanu. 

Po chwili był już w powietrzu, a jeg 
prześladowcy patrzeli za nim tę~knym 
wnokiem. - Dlaczego go nie zabiłem 
- poWtarz.ał w kółko Blackstone, a je
go towarzysz zgrzytał ze wściekłością 
zębami. 

Warszaw a-Bukareszt 40 :41 
Koszykarze polscy, przebywają,cy obecnie w 

Rumunii, rozegrali jako reprezentacja Warsza 
wy mecz z Bukaresztem ,ulegając w nieznacz
nym stosunku 40:41 (14:25). Składy obu drużyn 
były takie same, jak w meczu międźypaństwo 
wym, toteż spotkanie to można. uważali za 
mecz rewanżowy. 

- I w ogóle, jeśli Teresę nazwe11bym 
różą cieplarnianą, to ta dziiewczyna jest 
różą z tego samego gatunku, ale wyro
słą na innej zgoła glebie. A co jest bar
dziej wdzięczne: kwiat z oranżerii czy z 
prostej ogrodowej grzędy? - za.stano
wił się przez moment i znowu, wpa-trzo
ny w zmienrność przesuwających się 
przez ekran obrazów, za.pomn;ialł o swo· 
jej sąsiadce. 

Opuszcza.!' potem kino pod wrażeniem 
obrazu, który był mu tak bardzo bliski, a 
Krystyna spogląda-la z ukosa na jego z-:i
myśloną twairz. 

- Czyżby znudzilł10 go moje towarzy
stwo? - źle tłumaoezy sobie jego milcze 
nie. 

Ale Strzelm~rs-k•i już za moment budzi 
się z zamyślenia i proponuje jej z uprzej 
mym uśmiechem: 

R·,..a I 01 ry czas . . . a o . z ·~ , . h d Odzł i 
biegu na 25 klm. ,,. Teraz Wfgrzy OJbjęli ju7. lJ!'OWadzenie rzymy ie ~ wug nnym wysc gu 

Al t tk ' k . 19 15 'V . ś . o:o kl amerykańskim . . . e e .ws'.zys1 ;·1e ~UJ ce~y ·!lle r.a.pew- - : • reszcie 1vy. c1g 111a. .w m . 1 111 11 1 11 1 u 1 11 1 11 1111nt11 ~11 11 111 1111 11 1n1 11 1 u 1n111m11 1 11 1 111 11 111 1 11 1 n1 11mrm111 ! 11•111~ 1 1 n 1 111 11m11111111 11111t1 
rnły druzyme łodz1k1-ej zw~·c1ę&hva, ho· Wprawdzie wszystkie finisze, a było ich 
wiem w ogólnej punktacji meczu lepsi 6 wvgrał Bek, ale dwa dalsze miejsca 
nkazali się Węgrzy. O wynilrn zawodów zajęli Węgrzy a tym samym wy~rali 
zadecydował bieg drużynowy. Zdawało mecz. Po pnejech?.niu 20 okrążeń, Pasz 
się. że właśnie ta konkurencja będzi~ tor i nie odstępuja.cy iz;o ani na krok 
najsilniejszym punktem łod•zia·n, a t~·m Beik. nadrobili jedno Gkrążenie. Dziel
czas e.m„. t~·mczasem z.goła nies-p·odzie- nie jecha.Ji Sał~'ga i Boruc.z. natomi·ast 
wanie „1nawalil" Pi-etraszewski i wszy- Pietl~a;;.zewsiki p.róbował killka. ,ra.zy 

as "'wew w w u &UU$U w WW' www :w;;ca: www cwwaa:asuo= 

Wieś ruszy la na start 
Po Biegach Narodowych - masowy tró~bój lekkoatletyczny 

Według nieoficjalnych i niepełnych danych go udziału kobiet w biegu w miastuh, poważny 
w pierwszym dniu starli'.t w Biegu Narodowym udział organizacyjny PO „Służba. Polsce'' oraz 
wzięło udział 454.075 uczestników. Osiągnięcie gruntowne badania lekarskie dużej części ucze 
tej liczby jest wielkim sukcesem Zrzeszeń i stników, dzięki organizowaniu bada.fi. na sze. 
Organizacji, a w pierwszym rzędzie szkół „Słu reg dni przed biegami. 
żby Polsce'', Ludowych Zespołów Sportowych. Wedhtg dotychczasowych obliczeń, na pier 

Niesprzyjająca. deszczowa i zimna pogoda, wsze miejsce z województw wysunął się Kr:v 
slabe zaopatrzenie w sprzęt osobisty, zwłaszcza. ków z liczbą 57.831 uczestników, co stanowi 
na wsi, a ~o naj1ważniejsze pokaźny _procent kan 2,69 proc. liczby mieszkańców. Drugie miejsce 
dydatów nieqopuszczonych przez lekarzy - to zajmuje Rzeszów - 37.079 uczestników (2,G5 
elementy, które znacznie obniżyły licz~ startu proc.), przed Szc.r.ecinem 22.510 uczestników 
ją.cych. (2,58 proc.). Katowice, z największą liczbą star 

Brak jeszcze danych z pewnej liczby powia. tujących - 71,882, znajdują się na 4-ym miej 
tów i ze znacznej części gmin. Po zebraniu scu. 
wszystkich danych i dodatkowym przeprawa- Warto przypomnieć, że w ubiegłym roku star 
dzeniu biegów, tam, gdzie się one jei;zcze nie towało 303.299 uczestników, z których 278.596 
odbytY, należy się spodziewać, że liczba uczest biegi ukończyło. Liczba. uczestników tegorocz. 
ników dosięgnie pół miliona, a więc około 70 nego biegu, według dotychczasowych danych, 
proc. więcet niż w roku ubiegłym. wyn01>i 454.075 os6b. · 

Do osiągnięć imprezy zaliczyć należy: zwię Bieg Narodowy był pierwszą. konkurencją., 
kszenie przeciętnej ilości startujących w gmi- wchodzą.cą. w skład egzaminu na odznak~ spra 
nach i objęcie większej liczby gmin, niż w U· wności fizycznej . Następną konkurencją bę. 

biegłym rokU, liczny udział dobrze przygotowa dzie trójbój lekkoatletyczny, który przeprawa 
nej młodzieży szkolnej, .zwiększenie procentowe dzony zostanie w czerwcu. 

EUROP/ł-AMERYKA 6:10 
Boks amerykański przechodzi kryzys 

Kombinowana drużyna pięściarzy europej_ 
skich uległa w Chicago reprezentacji Ameryki 
- złożonej ze zdobywców tytułów mistrzow
skich w dorocznym turnieju o „złote rękawice" 
- w stosunku 6:10. Drużyny europejskiej nie 
można uważać za reprezentację Europy, bowiem 
brak było w' niej przedstawicieli ZSRR i państw 
demokracji ludowej, m. in. mistrzów olimpij
skich: Csika i Pappa (Węgry) oraz Tormy (Cze 

89) 
- Czy nie chcia1taoy pani wstąpić ze 

mną gdzieś na ma-łą kolacyjkę?„. Po
wiedzmy na przykład do „Tivoli"? 

Właściwie poszłaby z nim ba·rdzo chęt 
nie, ale nie umie przezwyciężyć swojej 
nieśmiałiości. 

- Nigdy nie. chodzę po lokalach„. A 
zresztą jest już późno. 

Spojrzał na zegarek i roześmiaJ się 
głośno. 

- Przecież jest dopiero dziewiąt:i, 
dz;iecinna wprost godzina! 

- Nie uprzedziłam matki, że wrócę 
późno, nie chcia~abym więc, żeby się nie 
poiko iła o mnie. 

U.przY'tomnił sobie, że wł1ościwje nie 
ma na dzisiejszy wieczór żądnych pla
nów, powiedział więc z galanterią. 

- Jeśl· i pani nie ma nic przeciwko ta· 
mu, odprowadzę ją do domu: 

chosłowacja). Znamienna jest natomiast obec
ność w drużynie reprezentantów - Hiszpanii 
frankistowskiej. 

Fakt, że znacznie osłabiona drużyna europej 
ska. przegrała spotkanie jedynie w stosunku 
6:10, dowodzi wyraźnego obniżenia. się pozio 
mu boksu w Stanach Zjednoczonych, C'> sygna 
lizują, już od dłuższego czasu menażerowie ame 
rykańscy, 

Czy ona mia1!1alby ooś przec1iwko temu? 
Wiernszówna - ta poważna opanowa
na dziewczyina - jest w tej chwili wręcz 
uszczęśliwiona . i odpowiada szybko„. za 
szybko nawet. 

- A l eż proszę ba-rdzo! Tylko uprze
dzam pana, że mieszkam aż na Choj
naich! 

- Tym lepiej dla mnie, bo mam 01ka
zję, ażeby użyć trochę ruchu: jeszcze je
de1n nawyk, ja·ki zosta~ mi po d1ługot·rwa
lej s1ł1użbie w wojsiku! 

- Ile lat slużylł pan w Legii Cudzo· 
ziemskiej? 

- Pełnych pięć latl Ale skąd pa-ni 
wie, . że służyłem w Legi·i? 

- Opowiadał mi o tym brat, Marek, 
który pracuje u pana Tychwicza Bo musi 
pan wiedzieć, że jest pan bardzo popu
lamy w całej fabryce ,„ 

Omal się nie wygadalla, że i ona (na
vyet wtedy kiedy go jeszcze nie pozna
ła) staf:'a pod urokiem jego postad i 
chętnie rozmawiała o nim z bratem. Zo
rientowała się jednak sarna, że tego ro· 
dzaju wyzna•nie b~1łoby może zanadt::l 
śm iałe, więc też dokończy1!'a , jąkając się 
trochę. 

- I dla-tego wiem o panu niejedno! 
Nie dorozumiał się He niedopowie· 

dzeń kry~o się w jarj ostarnich s!fowach 

Już dobiegają końca 
mistrzostwa sz~ól średnich 

Mistrzostwa. łódzkich szkół średnich w pił
ce ręcznej dobiegają. końca a spotkania w osta. 
tniej fazie stają się coraz bardziej zażarte. W 
niedzielę o godz. 16 w sali YMCA dojdzie do 
szeregu ciekawych spotkań w koszykówce. Spot 
ka.ją się III Państw. Gimn. - XV Państw. 
Gimn„ które dotychczas nie poniosły porażek, 
oraz drużyny I Gimn. i XXI Gimn. 

Spotkania t.e są tym ciekawsze, że przeciw 
nicy reprezentują, poziom bardzo wyrównany. 
Poziom ich gry przewyżi!za. poziom drużyn A 
klasowych i zbliża się do poziomu ligowego, 
Niedzielne zawody będą. również egzaminem dla 
poszczególnych zawodników przed ustaleniem 
składu reprezentacji na. mistrzostwa Polski w 
Warszawie. 

Zagłębie-Śląsk 2:4 
W środę rozegrany został w Będzinie mię

dzyokręgmvy mecz piłkarski Sląsk-Za.glębie. 
Spotkanie zakończyło się zwycięstwem Sląska 
4:2 (1:1). 

Bramki zdobyli dJa Sląska: Barański. Mu· 
skała, Szołtysek I KisłeL Dla Zagłębia: Klim
za - 2. 

Wycieczka kolarzr 
Sekcja kolarska ŁKS Włókniarz organizuje 

w niedzielę wycieczkę turystyczną. na trasie: 
ŁóDt - ~CZ'YCA - , TUM - WITONIA -
PIĄTEK - ZGIERZ - KONSTANTYNóW -
ŁóDt. Start o godz. 7 rano z przed lokalu klU 
bowego przy ul. Piotrkowskiej 272. 

Dzisiaj zbiórka 
lekkoatletów ŁKS Włókniarza 
Zarząd Sekcji Lekkoatletycznej ŁKS 

Włókniarz - podaje do wiadomości zawodni_ 
czek 1 zawodników, wyznaa:onych do mistrzostw 
drużynowych Polski w Warszawie, że zbiórka 
wyjazdowa. zostaje wyznaczona. na sobotę, dnia 
21 bm., o godz. 16-ej min. 15 na stadionie przy 
ul. Kilifi.skiego 188 (Zjednoczone). Odjazd auto 
karem o godz. 16.30. 

- Za1em rozumie pani, dlaczego ten · 
obraz byfr mi ta·k bardzo bliski: po pro· 
stu odnalazłem w nim wiele wła·snycil 
wspomnień . Zaraz w pierwszym moim 
roku służby afrykańskiej równ ież i mój 
pluton otoczony z:ostał w górach Rifu 
przez arabskich powstańców - za·czął 
jej opowiadać historię, p'rzypomina jącą 
ba.rdzo tę, ja1ką przed chwilą widzieli na 
fHmie. 

Oboje sz.H ulicą Piotorkows,ką, po któ· 
rej o tym czasie przewnla1ły się tłum'? 
spacerowiczów KrystY'!la Wieruszówna, 
słuchając z za~nteresowan iem opcwia
da·:iia swego towa.rzysza, w pewnej chwi 
li sta~a się roztargniona, albowiem zu
pe~nie niespodziewanie zobaczyła nad
chodzącą z przeciwnej strony Stefkę 
Bas:kównę. 

Dawna mała podręcma z Domu Mody 
Gabriel i Gren by'l·a ubrana bardzo ele
gancko. Wieruszówna zauważyła, że ma 
nowe trzewiki i piękną torebkę. 

- A zatem prawdą jest to, co powie
dział mi o niej Marek: ta dziewczyna z.e· 
szla jednak na ślis1ką drogę A szkodr. 
jej, bo to było naprawdę dobre stworze· 
niel - pomyślała ze wsp&kzuciem, al
bowiem ze wszystkich koleżanek , pracu· 
jących razem z nią u Grenowej, najwię
cej lubiła właśnie Stefkę. 

ro. c.n.) 
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